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      Drodzy Przyjaciele

      Eucharystycznego Ruchu Młodych!

 
Bardzo dziękujemy za każde „Zdrowaś Mario”, każde „ Ojcze nasz”, każdą adorację Najświętszego Sakramentu, każda Komunię św. przyjętą w naszej intencji. Jesteśmy bardzo wdzięczni Bogu za to, że mamy przyjaciół, na których możemy liczyć. Bez Was wszystko byłoby trudniejsze. 

W ostatnim liście prosiliśmy szczególnie o modlitwę w intencji Ogólnopolskich Dziecięcych Dni Wspólnoty ERM w Poznaniu. Dziś, gdy emocje już opadły, a Ruch wrócił ubogacony do swojej codzienności, przyszła pora, by się podzielić tą jakże wielką radością. ODDW rozpoczęły się w piątek po południu (26 kwietnia). Dzieci wraz z opiekunami trafiły do parafii, w których miały zorganizowany nocleg. Podczas wieczornego spotkania poznawały się nawzajem, śpiewały piosenki i wspólnie wielbiły Boga w Adoracji Najświętszego Sakramentu”. Dopiero następnego dnia – w sobotę spotkali się wszyscy w Sanktuarium Bożego Ciała. Tam każda grupa przedstawiła się pozostałym. Przed ołtarzem złożyła własnoręcznie zrobione kwiaty i otrzymała niezwykle przydatny w kolejnych częściach programu pakiet. Na spotkanie naszym młodym eremitom wyszedł także proboszcz sanktuarium ks. Wojciech Maćkowiak. Miał nie lada zadanie, by ucieszyć rozśpiewaną od rana i pełną oczekiwań grupę Trzynastych Apostołów. Koniec końców udało mu się i z prawdziwą miłością do Chrystusa Eucharystycznego opowiedział dzieciom historię parafii i kościoła. Mówił o tym, że kościół został wybudowany 
w miejscu, gdzie porzucono skradzione hostie i gdzie unosiły się one nad ziemią. Opowiadał dzieciom o jasnych i ciemnych kartach historii kościoła. Poprosił, by Ruch nie zburzył obronionej przed najeźdźcami i sfatygowanej powodzią świątyni! Kolejny poznański przyjaciel Eucharystycznego Ruchu Młodych –  ks. bp. Zdzisław Fortuniak przybył, by spotkać się 
z półtoratysięczną gromadą na Eucharystii. Cieszył się, że jest tyle młodych ludzi, którzy potrafią zostawiać domowe sprawy, zrezygnować z kilku dni odpoczynku i przyjechać (często z daleka) do Poznania dla Jezusa. Podczas homilii przypomniał młodym Rycerzom i Rycerkom, jak ważne jest to, co robią. Jak piękna jest każda ich modlitwa, Eucharystia, spotkanie ze Słowem Bożym… Uświadomił naszą pogodną trzódkę, że i oni są pomocnikami Pasterza. I jak wiele te małe wierności mogą zdziałać, i jak istotne dla miejsc, z których przyjechali, jest ich świadectwo.
Po nakarmieniu Eucharystią przyszedł też czas na napełnienie żołądków i zebranie sił na dalsze punkty spotkania.  Po czternastej dzieci i młodzież pogrupowana według kolorów czapeczek: żółta, czerwona, niebieska mniej więcej po 20 osób ustawiły się przed stolikiem animatora po kartę z zadaniami. Do rozwiązania była krzyżówka, ale wcale nie taka prosta. Pytania dotyczyły zabytków Poznania. Dla ułatwienia grupy dostały mapy z zaznaczonymi punktami, w których należy szukać odpowiedzi i komentarzami do pytań. Tak, więc o 14.15 małe grupki Rycerzy i Rycerek rozpierzchły się po Poznaniu w poszukiwaniu odpowiedzi na pytania. Wchodziły do Ratusza, Fary, szukały Wagi Miejskiej, obserwowały Koziołki, odwiedziły poznańskich męczenników, Wchodziły do księgarni, restauracji, pytały poznaniaków: „Co robią koziołki punktualnie o 12?”,  „Gdzie jest Waga Miejska?”,  „Jak się mówi w Poznaniu na biały ser z przyprawami dodawany do ziemniaków przy obiedzie?”. Liczyło się wszystko od pomysłu, przez inteligencję po szybkość. Po dogłębnym poznaniu tajników poznańskiej „Starówki” grupy wróciły do Sanktuarium Bożego Ciała, by tam pokłonić się Chrystusowi, uformować zwartą kolumnę i wyruszyć ze śpiewem na ustach ulicami Poznania na Rataje, do Kościoła Nawiedzenia NMP. Maszerowali wszyscy: ci zmęczeni i ci nie do zdarcia, śpiewając i tańcząc. Poznaniacy jadący w tramwajach i samochodach wyglądali zza szyb ze zdziwionymi minami. Niektórzy pozdrawiali naszych eremitów. Na Ratajach czekała na nas kolejna niespodzianka: zespół pieśni 
i tańca „Chludowianie” przywitał nas i wykonał dla dzieci kilka tańców i piosenek ludowych. Dużym zaskoczeniem była najmłodsza część zespołu tańcząca równie dobrze, jak jej starsi koledzy i koleżanki. Potem w miarę sprawnie cała grupa przeszła do sali, gdzie odbył 
się popołudniowy koncert zespołu „Angels Hill” i dalsze etapy konkursu zakończone rozstrzygnięciem. Rywalizacja konkursowa była na poziomie zdrowego współzawodnictwa. Atmosfera była wspaniała. Zespół grał fantastycznie, a Rycerze i Rycerki włączali się w śpiew. Wieczorna część spotkania rozpoczęła się odśpiewaniem Hymnu Polski oraz modlitwą za Ojczyzną, Parę Prezydencką i Wszystkie Ofiary tragedii pod Smoleńskiem. A całe spotkanie zakończyło się poruszającym przedstawieniem Teatru „Droga”, podczas którego Uczestnicy mogli m.in. nauczyć się modlitwy tańcem. Grupy rozjeżdżały się na nocleg, by kolejnego dnia rano stawić się w pełni sił w Katedrze Poznańskiej. Tam ojciec Claudio Barriga z Watykanu, Dyrektor Ruchu na całym świecie opowiadał o tym, jak on wygląda w Chile, Brazylii, Niemczech, Białorusi i innych miejscach świata. Wyświetlił dzieciom pokaz zdjęć z ich przyjaciółmi na różnych krańcach ziemi. W prezentacje wplótł też zdjęcia z sobotniego marszu. Nauczył też zgromadzonych latynoskiej melodii „Alleluja”, którą śpiewaliśmy na Eucharystii. Natomiast Ojciec Stanisław Groń, Jezuita-Dyrektor Apostolstwa Modlitwy w Polsce-  mówił dzieciom o naturalnej potrzebie miłości i o tym, że Chrystus i jego Miłość są jej prawdziwym zaspokojeniem. Przypomniał dzieciom, że trzeba zawsze podążać jak owce za swoim Pasterzem za Chrystusem i nieść Go tam, gdzie Go jeszcze brakuje. Po Mszy można było zwiedzić Katedrę Poznańską. Wszyscy rozjechali się do domów, by tam dzielić się wrażeniami, ale przede wszystkim przesłaniem tych dni ( by być świadkami chrystusowej miłości) z tymi, którzy nie mogli być z nimi w Poznaniu. 

Wam także Drodzy Przyjaciele niesiemy to przesłanie, byśmy razem mogli świadczyć o tym, że Bóg jest Miłością. Raz jeszcze bardzo dziękujemy za Wasze wsparcie: tak potrzebne i tak niezawodne. Obecnie naszej wspólnej modlitwy potrzebują Organizatorzy i Uczestnicy wakacyjnych rekolekcji dla dzieci oraz Kursów przygotowujących do posługi Animatora ERM. Prosimy, byście nadal nosili Ruch i jego sprawy w Waszych sercach i przedstawili je Panu. My również pamiętamy o Was w naszych modlitwach, dziękując Mu za ten piękny dar przyjaźni.

Członkowie wspólnot Eucharystycznego Ruchu Młodych
 Poznań, dn. 26 maja 2010r.
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